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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Wiadomości kościelne. 


„Posłali Żydowie kapłanyi lewity do 
Jana, aby go spytali. kto on jest?“ 
(Jan 1—20.) 


Trzecia to już niedziela Adwentu zbliża 
się. W tę to niedzielę Kościół głosić nam bę- 
dzie naukę z Ewangielii św., która opisuje jak 
najstarsza rada żydowska czuwająca nad spra- 
wami religijnemi posłała z Jerozolimy do Jana 
ś-go kapłany i lewity z sekty faryzeuszów, aby 
go zapytali: kto on jest? — Pan Jezus po 
chrzcie w Jordanie, udał się na pustynię i tam 
przez 40 dni pościł, tymczasem Jan $. opowia- 
dał naukę Bożą wzdłuż Jordanu z takiem powo- 
dzeniem, że lud opuszczając miasta i wioski, 
szedł słuchać tego nowego Proroka. Znanym 
był Jan ś. ludowi, jako syn  bogobojnych 
rodziców: Zacharjasza i Elżbiety; a na- 
vełniony Duchem Sw., jako przesłannik Pański, 
gotował Mu drogę, opowiadając Jego przyjście, 
karcił pychę i ohydne zdrożności możnych: „na- 
wracał serca ojców ku synom ich, a wiedowiar- 
ki ku roztropności sprawiedliwych, aby zgoto- 
wał Panu lud doskonały.* (Łuk. 1. 17.) — 
To też nietylko z Jeruzalem, lecz ze wszyst- 
kich miejsc Judei zbiegali się gromadnie do 
Jana św., porzucali swoje występki, spowiadali 
się grzechów i prosili o chrzest pokuty. Ze więc 
sława jego roznosiła się tak daleko, przeto rada 
wielka żydowska wysłała do niego zapytanie, 
czy on nie jest owym obiecanym Mesyaszem. 

Żydzi bowiem dostatecznie byli objaśnieni 
tygodniami Daniela Proroka, że właśnie zbliżył 
się czas obiecanego im Mesyasza. Życie zaś 
święte i cnoty nadzwyczajne -go Jana Chrzci- 
ciela sprawiły, że lud cały zaczął go uważać 
za oczekiwanego tak goraco Zbawiciela Świata. 

Wysłani posłowie znaleźli $. Jana w oko- 
łicach miasteczka Betanii, położonego z tamtej 
strony Jordanu, i spytali go: „Ktoś ty jest?... 
czy nie jesteś Mesyaszem przepowiedzianym od 
Proroków*? „I wyznał Jan św., a nie zaparł, 
żem ja nie jest Chrystus.“ I pytali Go: „cóż 
tedy ? jesteś Ty Eliasz?* Żydzi mniemali, że 
wkrótce przed przyjściem Mesyasza, przyjdą na 
świat sławni Prorocy, Eliasz i inni, przeto po- 
słańcy pytali Jana Świętego, czy nie jest Elia- 
szem? — Jan Święty co do osoby nie był 
Eliaszem, ale w duchu, w sposobie życia i po- 
wołaniu był Eliaszem; przeto gdy wysłańcy ro- 
zumieli Jana Świętego być w osobie Eliaszem, 
odpowiedział, że Nim nie jest, ani nawet Pro- 
rokiem, bo on przyszłych rzeczy nie przepowia- 
dał tylko obecne wskazywał. „Rzekli mu tedy: 
Któżeś jest? żebyśmy dali odpowiedź tym, któ- 
rzy nas posłali, co powiadasz sam o sobie?* 
Na to Jan Święty odpowiedział: „Jam jest głos 
wołającego na puszczy: prostujcie drogę. Pań- 
ską, jako powiedział Izajasz Prorok.* Jan św. 
odwołał się na proroctwo Izajasza w rozdziale 
14-tym, gdzie święty ten Prorok mówi: że 
Bóg prześle posłańca, który podniesie głos na 


drogi Pańskie. 

Takie świadectwo wydał Jan św. Chrystusowi 
Panu, gdy poąłali do niego Żydowie: „Nie je- 
stem Chrystusem, ale sługą Jego,* rzekł do nich. 

O! jakież to piękne wyznanie wiary! Ja- 
kież nieustraszone męztwo w opowiadaniu prawdy 
Chrystusowej! W dbec Jerozolimy i całego 
ludu ogłasza Jezusa Synem Bożym i Zbawicie- 
lem Świata ; palcem Go niejako wskazał, wo- 
łając do nich: „Oto Baranek Boży, —oto który 
gładzi grzechy Świata !* 

Jan 8. nie przyznawał się do tytułów, ja- 
kich nie posiadał, przez co w osobie swojej uczy 
nas chrześcijańskiej pokory, która zawisła na 
poznaniu prawdziwem samego siebie, abyśmy 
poznawszy nasze słabości, chwałę, by jakąkolwiek 
z dobrych uczynków, nigdy sobie, lecz Bogu 
tylko przypisywali. 

Naśladujmyż więc w tym czasie Adwento- 
wym wysokie cnoty Jana 6. i wykonywajmy do- 
bre uczynki, abyśmy, gdy nadejdzie Swięto Bo- 
żego Narodzenia, godnie Ztawiciela naszege do 
serc przyjąć mogli. 

Taka oto jest treść Ewangielii $., według 
której słowo Boże Kościół nasz w  jutrzejszą 
głosić będzie niedzielę. 


Z Watykanu, 


Rząd angielski wysłał do Rzymu do Ojca 
Św. posła umyślnego w osobie generała Simon- 
sa, a Ojciec św. posła tego z wielką okazało- 
ścią przyjąć raczył, Teraz dowiadują się gazety 
katolickie bliższych szczegółów. Otóż poseł 
ten miał przedewszystkiem Ojcu św. ofiarować 
gościnę na wyspie angielskiej Malcie, położonej 
niedaleko Włoch w morzu Sródziemnem, ma się 
ruzumieć na wypadek, gdyby Ojciec św. był 
zmuszony Rzym opuścić. Rząd angielski chce 
oddać wyspę tę pod panowanie Ojca śŚw., dla 
siebie pragnie jedynie zachować władzę woj- 
skową. Malta jest to wyspa obejmująca 6 mil 
kwadratowych, pięknie położona, przytem bardzo 
zaludniona, liczy bowiem przeszło 150 tysięcy 
katolickich mieszkańców. Wyspa ta była da- 
wniej własnością zakouu kawalerów maltańskich 
czyli rycerzy Św. Jana, Zakonowi temu zabrał 
ją Napoleon I., cesarz Francuzów, następnie do- 
stała się pod panowanie Anglii. Teraz ma się 
stać własnością Ojca św.! Rząd angielski żą- 
da dalej, aby Ojciec św. utworzył z wyspy tej 
osobne arcybiskupstwo, któremuby i Egipt pod- 
legał. Co Ojciec św. w tej sprawie postanowi, 
przewidzieć trudno, pewnie tego, badź co bądź 


szlachetnego wniosku Anglii nie odrzuci. Dzi- 
wne są zaiste drogi Opatrzności! Dziś, gdy 
rząd katolickiego państwa, jakiem są Włochy, 


Ojcu św. w różny a tak niecny sposób doku- 
cza, zbliża się do Stolicy Św., z wielkiem uszano- 
waniem, rząd przeważnie protestanckiego państwa 
i ofiaruje Ojcu św. gościnę na jednej z wysp 
swych! Dziś zdaje się być też rzeczą pewną, 


Uczmy dzieci czytać po polsku! 


| puszczy i wołać będzie na Izraela, aby gotował | że to zbliżenie się rządu angielskiego do Sto- 


licy $w., jest zapowiedzią ważnych dla Kościoła 
naszego wypadków. 

Gazety francuskie donoszą, że w dniu 
Niepokal. Poczęcia Naj. Maryi Panny, Ojciec św. 
wydać miał do ludów chrześcijańskich nową cn- 
cyklikę, czyli list papieski, o obowiązkach 
chrześcijanina. Wydanie encykliki o sprawie 
spółecznej, o której dawniej pisano, ma być 
podobno z ważnych przyczyn odroczone na czas 
nieograniczony. 

a r O, 

— W sprawie nauki czytania i pisa- 
mia polskiego, jak to czytamy w pismach po- 
znańskich. odbierają one teraz od czytelników swo- 
ich sporo doniesień, świadczących o ożywionej skwa- 
pliwości rodziców w nauczaniu dzieci. Różni — 
jak widać — na różne biorą się sposoby, ażeby 
tylko domową naukę, ułatwić i uprzyjemnić dzieciom. 

Między innymi „Wielkopolaninowi* donosi nie- 
jaki p. W. Zborowski, szklarz w Kościanie, że od- 
kąd codzień wpadają mu w oczy wielkim drukiem 
powturzane nawoływania: „Uczmy dzieci itd.“ — 
zabrał się i on do nauki domowej trojga swych 
dzieci, chociaż mu sią wydawalo dotychczas, 2e tw 
po nad wszelką możność i siły jego, spełniać obo- 
wiązek nauczycielski, gdyż pilnując swego szklarstwa 
zwykł był wprawdzie czytać gazetę, aleć zresztą nie 
wiele mogl się trudnić książkami, a tem mniej 
piórem. — Dzieci zrazu mało okazywały ocho- 
ty do nowej z ojcem nauki; więc były kary, ale bez 
skutku, a przecież tu chodziło jedynie o dobry sku- 
tek, o postępy w nauce. — Zarzucając tedy karę, 
przemówił do dzieci z dobrocią: „Jeżeli chętnie i 
pilnie uczyć się będziecie ze mną przez cały ty- 
dzień, dostaniecie w niedzielę nagrodę — i tak ca 
niedzielę, póki zasługiwać będziecie na pochwałę 
pilneścią*. 

. Po takiej obietnicy jakby ręką odwrócił! Dzie- 
ci odtąd odbywają z ojcem naukę, niby najmiłszą 
zabawę — za co w niedzielę nie minie ich nagroda. 
Córka dwunastoletnia, chłopiec o dwa lata młodszy, 
czytują już wcale biegle, a nejmniejszy także już 
wszystkie poznaje i składa litery. Dzięki tak wi- 
docznym postępom i ochocie zacznie się wkrótce 
nauka pisania, 

Uradowany tak dobrym skutkiem p. Z., doda- 

je, że jako szklarz chodząc po okolicznych wsiach 
wszędzie widzi z zadowoleniem, dzieci ślęczące nad 
polskim elementarzem, a gdzie wię rodzice uskarżają 
ną opieszałość swych dzieci, tam doradza swój spo- 
sób i to zawsze z najlepszym skutkiem. 
, Otóż pomieściliśmy artykuł ten jako zasługu: 
jący na wzięcie go pod roawsgę 1 u nas, aby dziat- 
ki nie ostrością, ani żeż twardym nakazem. lub su- 
rową karą zmuszać do nauki, ale dobrem sto- 
wem, łagodną zachętą i obietnicą nagrody, ściśle 
dotrzymywaną, pobudzimy dzieci do gorliwej nauki 
i znacznych w niej postępów. 


A 
Przygody pana Organisty. 


Dalszy ciąg. Patrz Nr. 99. 


„Niema jej! niema! gdzie się podziała? krzyczał 
pisarz, szarpiąc organistę za rękaw. — „Panie Poli: 
karpie, ja nie wiem gdzie ona jest, ale boję się 
bardzo, czy się nie utopiła, bo kilka razy skarżyła 
mi się z płaczem, Żeś pan dla niej taki niedobry, 
że swem pijaństwem doprowadzisz ją pan do grobu. 

Oh! ja niegodziwy człowiek! Jak ona się utopi a 
nieszczęśliwa, to ja znowu wdowcem zostanę! co ja 


biedny z mémi sierotami pocznę? gdzież poszukam 
znów dla nich innej, a tak poczciwej macochy! czy 
znajdę? — desperował z płaczem pisarz, idąc za 
Kociołkiem w stronę jeziora. — Tymczasem dzieci 
starsze w domu płakały, widząc płaczącego ojca; 
młodsze spały spokojnie, a Teosia uśmiechała się 
po kątach, że ona sama teraz rządzić będzie, a drugiej 
nowej macochy nie dopuści. Już dnieć poczynało. 
Dziad poszedł do księdza po klucze, aby zadzwonić 
na pacierze, i... o niesłychane rzeczy | — zastał pisa- 
rzową klęczącą przed wielkim ołtarzem. — Akura- 
tnie wychodziła z kościoła, kiedy zapłakanego Poli- 
karpa prowadził do domu organista. Cała sprawa 
się wyjaśniła i wszyscy rozeszli się odpocząć po nie- 
wyspanej nocy, aby mieć siłę i świeży umysl na 
powitanie biskupa, który właśnie tego dnia miał 
przybyć. Jednak pani Cybulska długo przewracała 
się z boku na bok i zasnąć nie mogła. Dowiedziała 
się ona, że organista w domu nie nocował, ale nie 
miała sposobności zapytać się go, gdzie tę noc 
przepędził., A. może podczas, gdy ona mało śmier- 
cią nie przypłaciła chęci pogadania z nim, on uga- 
niał się za innemi. Myśl ta jej spokoju nie dawa- 
ła. Postanowiła więc, żeby ją to niewiedzieć co 
kosztować miało, wybadać o to Kociołka.  Wstała, 
wyszła na ganek i czekała, będąc pewną, że przed 
południem jeszcze pójdzie organista na probostwo, 
po rozkazy co do ubrania figury i kościoła. 

— Panie Kociołkiewicz! jak mię pan tu widzi, 
tak utopię się naprawdę, jeżeli pan mie przyjdzie 
dziś o zmierzchu nad jezioro, bo mam panu coś 
ważnego powiedzieć. Jak pan nie przyjdzie, będzie 
pan miał moją duszę na sumieniu. ŻZostawię list, 
aby wszyscy się dowiedzieli, żeś mię pan zgubił. 
„Ale przyjdę, daję pani słowo honoru, — przyrze- 
kał organista, — nawet zaraz bym się rozmówił, 
ale nie mam czasu, bo proboszcz po mnie przysyła. 
— Czego ta baba chce odemnie? A tom sobie 
biedy nawarzył! Dziś, kiedy biskupa się spodzie- 
wamy, ona wynalazła sobie do mnie interes. Nie 
pójdę; niech mi da święty pokój. — No, a jak się 
utopi, to mnie jeszcze po sądach włóczyć będą. A 
niech ją jasności! Pójdę, ale to już będzie ostatni 
raz, jak mi Bóg miły, bo mam już tego zmartnie- 
nia dosyć*, — mówił do siebie, idąc przez cmentarz 
do plebanji. 

— „Ksiądz biskup nie przyjedzie prędzej, jak 
o 8-ej godzinie, według listu księdza dziekana, nie- 
ma więc co wcześniej się go spodziewać. „Pamiętaj- 
że Kociołku, być na czas gotowym; biegnij zaraz 
na wieś, dać znać śpiewakom, niech się u ciebie na 
7-mą zbiorą; a dobrze byłoby raz jeszcze pieśni 
powtórzyć“, — mówił proboszcz. 

— „Dobrze, proszę księdza proboszcza, wszys- 
tko będzie w porządku; za to już ja ręczę*, zape- 
wniał organista, Około 5-tej godziny po południu 
przysłała pisarzowa sześcioletniego Walusia do Ko- 
ciołka dać znać, że już wychodzi na umówione 
miejsce. Wkrotce też organista ścieżkami po za 
księżą stodołą wymknął się ku jezioru, licząc na to, 
że za godzinę powróci. Tymczasem z drugiej strony 
wjeżdzał na dziedziniec plebańji konny posłaniec z 
zawiadomieniem, że ksiądz biskup je obiad, a jak 
skończy, natychmiast wyjeżdza i najdalej za godzinkę 
tu będzie. A 

— „Zawołaj tu do mnie organisty i dziada*, 
krzyknął proboszcz na swego parobka. Sam zaś 
zabrał klucze i podążał w stronę kościoła, a prze- 
chodząc koło kuchni rzekł do gospodyni: 

— „ŚSpieszże się pani z wieczerzą, 
biskupa tylko co patrzeć*. 

Na cmentarzu spotkał się ksiądz z  dziadem, 
który oświadczył, że organisty w domu niema. Na 
gwałt tedy posłano go szukać. Ale — nadeszły 
bracia i siostry różańcowe, nadbiegły i dziewczęta w 
wiankach, przyjechali parobcy, zeszli się śpiewacy z 
nutami, a organisty jak nie było, tak nie było. 
Dopiero na końcu przybyła wójtowa i powiedziała, 
że wracając z bielizną od jeziora, spotkała tam 
organistę. — Posłano tedy czemprędzej nad jezioro. 
Kilku chłopaków podjęło się odszukania  zaginio- 
nego i popędziło na wyścigi. 

— Panie Kociołkiewicz! Kociołek! Organista ! 
Dławiduda! hop! hop! rozlegiło się nad jeziorem. 

Usłyszawszy te wołanie organista, zostawił pła- 
czącą pisarzową, a rzekłszy: „dajże pani' pokój tym 
płaczom, już raz mówiłem, że nie mogę powiedzieć, 
gdziem był -- bo na to przysiągiem;*- umykał 
chyłkiem w stronę przeciwną tej, zkąd głosy do- 
dochodziły. 

Przesadzit płot, dostał się du ogrodu, przelazł 
parkan i już miał schwycić za furtkę od ulicy, gdy 
w tem obsunęła mu się noga i wpadł pod pas w 
stojącą gnojówkę. 

— „Rety, la Boga! ratajcie!* wołał nieszczęśli- 
wy topielec. 

Na krzyk ten, z izby wylazła 80-letnia staruszka, 
a zobaczywszy co się święci, jęła szukać Żerdzi, aby 


podać organiście, 


bo księdza 


— „Nie panu nie będzie, bo dołek nie glęboki. 
Qj! nie wiem gdzie mam jakiego kołka szukać, bo 
gospodarza niema w domu, poszedł na przywitanie 
biskupa.“ — Podczas kiedy organista gramolił się 
z gnojówki, zajechały karety i ksiądz. proboszcz w 
asystencji śpiewaków, ale bez organisty, musiał po- 
witać dostojnego gościa. 

Kiedy nazajutrz zjawił się Kociołek w zakry- 
stji, ksiądz proboszcz kazał mu służby szukać, bo 
dowiedziawszy się o wszystkich jego sprawach, nie 
chciał go dłnżej trzymać i przyjął innego. 

Następnej soboty, kiedy Kociołek wyprowadzał 
się do miasteczka, na drodze spotkał się z Wickiem 
i Justyną, którzy szli dać na zapowiedzi. 

(Koniec.) 


Nowiny polityczne, 


Niemcy. Cesarz przybył w poniedziałek do 
Frankfurtu nad Menem; na dworcu powitali go 
przedstawieiele władz wojskowych i cywilnych — 
poczem udał się do miasta. Na ulicach, przez które 
monarcha przejeżdżał zebrały się tłumy publiczności. 

— We wtorek powrócił cesarz już do Pocz- 
damu. 

— W Dortmundzie odbyło się w sobotę ze- 
branie górników, które miało nader burzliwy prze- 
bieg. W czasie zebrania nadeszło telegraficzne do- 
niesienie od naczelnego prezesa Westfalii, że zarzą- 
dy kopalń w okręgu esseńskim zniosły ograniczenia 
przy przyjmowaniu górników. Dyrekcya  stowarzy- 
szenia górniczego uchwaliła, ażeby także dyrekcye 
innych kopąlń zniewolić do powzięcia podobnej u- 
chwały. Doniesienie to przyjęli zebrani oklaskami, 
poczem po krótkich obradach postanowiono zaczekać 
aż do 15-go grudnia r. b. na odpowiedź właścicieli 
kopalń, czy wszędzie zamyślają znieść zaprowadzone 
ograniczenia. — Właściciele i zurządy kopalń nie 
dotrzymali górnikom  przyobiecąnych im ustępstw 
— skutkiem czego pomiędzy górnikami panuje 
wielkie wzburzenie. 

— Żądania  socyalno - demokratycznych zwią- 
zków, aby dzień l-ga maja 1890 obchodzić jako u- 
roczystość, tak się mnożą ze wszech stron. że w 
dniu tym przyjdzie prawdopodobnie do różnych ma- 
nifestacyi z ich strony. W dniu tym ma być 
wstrzymaną wszelka praca i od dnia tego ma też być 
zaprowadzona praca tylko 8-godzinna. 

Austrya. W poniedziałek rano pomiędzy go- 
dziną 6a 7 w Dalmacyi, Bośnii i Hercogowinie 
nastąpiły silne trzęsienia ziemi. 

IRosya. O epidemii panującej obecnie w Pe- 
tersburgu tak zwanej „Influenza* (rodzaj ostrej 
grypy połączonej z febrg), donoszą, dzienniki rosyj- 
skie, iż obecnie jest tam na nią chorych 140 tysię- 
cy osób. Choroba ta nie oszczędza nikogo, tak 
najwyższe jak i najniższe klasy ludności są nią do- 
tknięte; wielu oficerów i żołnierzy jest chorych tak, 
że trudno nawet znaleźć potrzebny personał na po- 
sterunki. Niektóre fabryki pozamykano! koleje 
konne przestały krążyć. Podiug rosyjskiej statysty- 
ki medycznej od r. 1173 epidemia ta panowała 90 


razy; w 17 wypadkach nie przekraczając granic 
Rosyi. Po raz ostatni wystąpiła w latach 1833 i 
1836. Mpidemia ta zwykle poprzedza cholerę, 


skutkiem czego podnoszą się głosy, aby międzyna- 
rodowa komisya  choleryczna zbadała dokładnie tę 
chcrobę. 

— Rząd rosyjski zajęty jest obecnie badaniem 
dokladnem jakie karabiny zaprowadzić w swej armii; 
próby odbywają się w fabryce broni w Tule. 
Dotychczas bowiem najwięcej uznania znalazł karabin, 
wynaleziony przez pułkownika Rogoczewa o ośmu 
milimetrowym kalibrze; broń ta jest stósuukowo 
lekką, nie szarpie i nie rozgrzewa się zanadto; wa- 
ży zaś 9 i pół funtów rosyjskich, 

— Książę francuzki, Ludwik Napoleon Bona- 
parte przybył do, Petersburga, wstąpił do 
armii rosyjskiej. Wiadomo, że członkowie rodzin 
dawniej panujących we Francyi nie mogą służyć 
w szeregach armii francuzkiej, i to podług prawa 
wydanego w r. 1886. 

— Z Petersburga donoszą, że wszełkie wiado- 
mości szerzone przez zagraniczne dzienniki o wrze- 
komej chorobie cesarza są, mylne, 

— W Sebastopolu przytrzymano — jak dono- 
szą berlińskiermu „Tagebluttowi* z Petersburga, — 
śpiega angielskiego, który zdejmował plany fortów 
uadbrzeżnych. Znaleziony przy nim kufer był pe- 
łen pł»nów i dokumentów. — Choroba „Infłuenza* 
przybiera w Petersburgu w Kazaniu, Moskwie i w 
Wilnie coraz to szersze rozmiary; wojskowe szp'tale 
są przepełnione chorymi żołnierzami. — Pokazała 
się ona i w Wiedniu, w Paryżu i Spanduwie. W 
Berlinie dr. Hirsch miał w poniedziałek odczyt o 
tej chorobie. 


Bułgarja. Z Zofii otrzymuje berliński „Ta- 


geblatt* telegraficzne doniesienie, że prezes mini- ! 


strów Stambułow jest już od diuższego czasu cho- 
rym, i to na raka. 

Francya. W Tulonie przygotowują wypra- 
wę z kilku tysięcy żołnierzy do Tonkinu, celem uzu- 
pełnienia stanu wojsk tam pozostających. — Tak 
zwane zimowe manewra piechoty francnzkiej w gar- 
nizonach, odbędą się z początkiem Stycznia r. p. 
— W Cherbourgu we Francyi urządzono manife- 
stacyą w tamtejszym teatrze na. cześć Rawyi, wobec 
oficerów rosyjskich. 

— Rząd francuzki wydał surowe wskazówki 
do prokuratorów, ażeby zwracali baczną uwagę 
na niemoralne książki, pisma, obrazy itp., jakie we 
Francyi się rozszerzają. 

Włochy. Pomiędzy Włochami a Francyg 
stosunki zdają się polepszać, ma przyjść nawet do 


zawarcia nowego traktatu handlowego, który dotych- 


czas napotykuł na wielkie trudności ze strony wło= 
skiej. Obecnie Francuzi poczynają ustępować, a 
ministerstwo francuzkie oświadczyło się za możliwe- 
mi ustępstwami dla Włoch w tej sprawie. 

— Z Rzymu otrzymał berliński „Tageblatt“ 
doniesienie, że spodziewają się tam w maju r. p. 
przybycia wielkiej niemieckiej pielgrzymki. Alzacko- 
lotaryngscy pielgrzymi mają przybyć pod przewo- 
dnictwem biskupa z Metzu. 

Belgia. Na sobotniem posiedzeniu bru- 
kselskiego kongresu przeciw zniesieniu niewoluictwa 
w Afryce, uchwalono przesłanie adresu z powinszo- 
waniem Eminowi baszy i Stanleyowi. — Wedle do- 
niesień gazet rzymskich, Jeznici nie byli zmuszeni 
do wyjazdu z Brazylii i mieli dobrowoluie ją o- 
puścić. 

Z Brazylii. Kongres, który ma zatwierdzić 
ostatecznie republikańską formę rządu w Brazylii, 
zbierze się w Rio de Janeiro dnia 20 stycznia r. p. 

Anglia. Jenerał angielski Wolseley oświad- 
czył się za jak najszybszem wprowadzeniem do ar- 
rmii angielskiej karabinów magazynowych oraz pro- 
chu bezdymnego. 

— Sprawa Parnella ma być w tych dniach u- 
kończoną, ogłoszenie wyroku nastąpi w przyszłym 
tygodniu. — Pociągi kolejowe uderzyły się z sobą 
na linii Minchester-Bury w Anglii; kilka osób po- 
niosło Śmierć na miejscu. — O trzęsieniach ziemi 
donoszą z rozmaitych okolic Włoch; nie zaszedł 
jednak żaden nieszczęśliwy wypadek. 

Portugalja. Cesarz brazylijski Don Pedro 
jest w Lizbonie. 

Szwajcarja. Szwajcarska 
uchwaliła kredyt 17 i pół miliona 
150,000 karabinów repetyerowych 
nich amunicyą. 

Afryka. Z Zanzibaru donoszą, że stan zdro- 
wia Emina baszy wedle ostatnich wiadomości po- 
lepszył się. Jest nadzieja utrzymania go przy życiu,. 
jeżeli nie zajdą jakie niespodziewane okoliczności. 

Japonia. W lutym r. 1890 nastąpi otwar- 
cie pierwszego parlamentu w Japonii. 

M ZZ M R 


rada narodowa 
na sprawienie 
i potrzebną do 


(Spóźnione.) 
Stare Chechło, 4-go listopada. 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 


Muszę wam donieść Kochani Czytelnicy „Grwia- 
zdy Piekarskiej,“ boć jak Wam wiadomo, że tutaj po 
okolicznych wioskach od zaczęcia się nieszczęsnej walki 
kulturnej, która nam wydarła z łona parafii Żyg- 
lińskiej naszego dusz-pasterza, księdza Wikarego, 
skutkiem czego mniej więcej przez 15 lat mieliśmy 
tyka jednego i to jeszcze sędziwego i chorowitego 
kapłana, na tak rozłegłą parafią. Nieraz wzdycha- 
liśmy do Pana Jezusa i Matki Jego, Najświętszej 
Panny Maryi, której opiece nasza świątynia jest 
polecona, żeby nas wysłuchała a drugiego pasterza 
posłała; właśnie też chociaż po długich naszych 
modłach wysłuchani w końcu zostaliśmy. Bo oto 
przed rokiem dostaliśmy nareszcie znów ks. Wikarega 
ale to nie na długo, bo w zeszłą niedzielę nasz 
czeigodny proboszcz oznajmił nam z kazalnioy, 
że nasz JX. Wikary już na przyszły piątek to jest 
5-go grudnia (a więc w zeszły piatek), uas opuszczą 
i-udaje się na posadę do Toszka dla pomocy JX. 
komisarzowi i dziekanowi Biskupiemu. Wiadomo- 
ścią tą wszyscyśmy w smutku pogrążeni zostali, że 
znów tracimy naszego miłego, oraz dobrego duszpa- 
sterza, który przez tak krótki czas zajmując się na= 
mi, zyskał sobie miłość i szacunek u wszystkich, bo 
też był on prawdziwym Aniołem pokoju i pojedna- 
nia ; bo czy to pa kazalnicy, czy w konfesyonale, zawsze 
miłemi słowy, które, z jego, dobrocią i miłością, 
przepełnionego serca, do nas przemawiał. W imie- 
niu więc całej naszej Żyglińskiej parafii, życzą czai» 
godnemu temu duszpasterzowi jaknsjlepszego powo= 
dzewia, zdrowia i pomyślności, oraz dzięki skłądam. 
jemu od naszych paratjan, za jego gorliwe dla nas. 
poświęcenie się. A teraz Kochani bracia parafijanie, 
prośmy znów serdecznie Boga Wszechmocnego, że- 
by nas na nowo raczył obdarzyć dobrym duazpasta« 


| ai 
" 


Y gabinetu. W takich warunkach dość prawdopo- 


dobnemi się wydają wieści o przekupstwie, które jakoby za- 
chodziły przy zaciągnięciu serbskiej pożyczki kolejowej. 
broszurze „Bomba“, która niedawno ukazała się w Serbii, 
przytoczoną jest długa lista osób, na której przekupienie 
wiedeński „bank dla krajów“ miał wydać około 6 milionów. 
Tym sposobem bankierzy cudzodziemey, przy pomocy ob- 
fitych łapówek zag rniali w ręce wszystkie ważniejsze do- 
chody z Serbii. Broszura twierdzi, iż sam król Milau otrzy - 
mał dwa miliony franków, a jego doradzcy po 800,000, inni 
po 300,000 fr. Przy takiej gospodarce dostały się w ręce 
zagranicznych kapitalistów serbskie koleje żelazne, monopol 
tabaczny i t. d. Wina ta spada na bylego ministra skarbu 
Rakicia. Rakić głównie pracował nad zaciągnięciem po- 
życzki, a następnie otrzymane z niej pieniądze zużył w wiel- 
kiej części dla siebie. Ponieważ jednak nie mógł tego 
Uczynić bez zbudzenia podejrzeń, niejednego więc  przypu- 
Ścił do udziału przywłaszczonego grosza, z krzywdą dla 
własnego kraju. Nowy rząd, a zwłaszcza przeciwnicy Au- 
tryi, będący obecnie u steru, korzystają ze wszystkich tych 
odkryć dla stwierdzenia, jak szkodliwy, demoralizujący 
wpływ wywierały bliższe stosunki Serbii z Wiedniem. 


Niemcy. Z Zanzibaru donoszą, że sułtanowi wręczo- 
no ordery, nadane mu przez cesarza niemieckiego i królową 
angielską. W uroczystości tej wzięli udział dostojnicy zan- 
zybarscy. Wszystkie okręty w porcie wywiesiły chorągwie 
i biły z dział, 

— Zebranie górników w Altwasser na Ślązku uchwa- 
lilo oglosić ogólne bezrobocie z dnia 1-go stycznia r. p., je- 
żeli właściciele kopalń nie przystaną na dawniej już przy- 
obiecane podwyższenie płacy o 10 procent. 

— W Kamienicy wybuchło bezrobocie w 25 falbier- 
niach. Obecnie świętują 1500 robotników. Ządają pod- 
wyższenia o 33'/, proc. 

— Bezrobocie w fabrykach saskich tkackich Mossiga 
i Boernera w Hohenstein Ernsthal trwa jeszcze — w 
Meerane 300 robotników zaprzestało roboty, żądając 25 proc. 
dodatku dziennej płacy a zarazem przyjęcia do fabryki od- 
dalonych za karę robotników ; natomiast w fabrykach sas- 
kich wyrobów pończoszniczych żġdøuiom robotników po 
większej części dano folgo, tak iż bezrobocie w takowych 
ustało, 

© siósunkach pogranicznych  rosyjsko-niemieckich 


piszą z nad granicy do „Berliner Tageblattu*: „Władze 
pograniczne rosyjskie okazują od czasu stanowczo 
Niemcom nieprzyjazne usposobienie. Tak n. p. skróciły 


władze te jednostronnie, czas trwania kart legitymacyjnych 
(półpasków) z 14 na 8 dni. Dotychczas zaopatrywała władza 
policyjna karty te w uwagę: „Ważną na czas czternasto- 
dniowy,“ a uprawniały one do odbycia podróży w pasie 
granicznym trzymilowym. Od kilku miesięcy zezwalała je- 
dnakże władza rosyjska właścicielom takich kart na pobyt 
jedynie 8 dniowy, a kto śmiał zaapelować do swego rzeko- 
mego prawa, tego wyrzucano za granicę. Od kilku tygodni 
zastósowano inną praktykę, możliwie wskutek licznych za- 
żałeń, wystósowanych przes przymysłowców ślązkich do ge- 
nerała Hurki w Warszawie. Wladza rosyjska pograniczna 
nie wpuszczała w ogóle do kraju podróżnych zaopatrzonych 
w 14-dniowe karty legitymacyjne. W skutek tego upowa- 
żnił landrat katowicki podwładne sobie władze policyjne, 
aby owo postanowienie co do waloru kart legitymacyjnych 
zamieniali na czas ośmiodniowy. W powiecie katowickim 
wydano w roku 1888 nie mniej jak 15,575 kait  legityma- 
cyjnych z 14-dniowym walorem. 

Austrya. Z Pesztu otrzymał berliński „Tageblatt* 
telegraficzne doniesienie, że w kopalniach węgla pod Orsową 
wybuchło bezrobocie. Zaświętowało około 1000 robotników; 
obawiają się rozruchów. 

IRosya. Policya petersburska zajęta jest obecnie 
energicznem poszukiwaniem osób, należących do spisku na 
życie cesarza, o którym w zeszłym Nnmerze wspominaliśmy. 

— W tym roku pojawiła się nowa sekta w guberniach 
wielkorosyjskich, a głównie w tambowskiej, t. z. „ŃŚrodow- 
ców*, święcących środę zamiast niedzieli i Wielkanoc również 
w środę. Naczelnikiem sekty jest jakiś włościanin Ale- 
ksiejew. 

Włochy. W kołach watykańskich utrzymują, że 
Stanley zamierza wkrótce odwiedzić Rzym i przedstawić 
się Papieżowi. Stolica Apostolska zbliżyła się  ostatniemi 
czasy do spraw afrykańskich i tə nietylko skutkiem przy- 
wrócenia rozmaitych wikaryatów apostolskich w  podrówni- 
kowej części Afryki, ale bardziej jeszcze skutkiem uśilowań 
kardynała Lavigórie ku stłumieniu handlu niewolnikami w 
Afryce. {atwo więc zrozumieć, że Ojciec św. pragnie otrzy- 
mać pożądane wyjaśnienia i wskazówki bezposrednio od 
znawcy stosunków afrykańskich i największego dzisiaj ba- 
dacza Afryki. 

Anglia. Parlament angielski będzie zwołanym 11-go 
lutego r. p. 

Afryka. Z Aleksandryi w Egipcie donoszą, że Os- 
mann Digma ogłosił odezwę, wzywającą do świętej wojny 
przeciw Anglikom. 

Brazylia. Powoli wykry- ają się szczególy rewolucji 
w Brazylii, z których widocznem jest, iż przebieg jej nie był 
tak spokojnem, jak to głoszono. Przybyły do Nowego Jorku 
parowiec, który opuścił Rio de Janeiro w dniu 23 listopada, 
przywiózł wiadomość, iż rewolucyoniści rozstrzelali óśmiu 
oficerów, którzy nie chcieli złamać przysięgi złożonej 
cesarzowi. W Brazylii pozornie panuje tylko spokój, cho- 
ciaż ludność wcale nie jest zadowoloną z przewrotu. 


-———= ZZL M aaau 
(Nadesłane). 


nama 


Brzezinka, 15-go grudnia 1889. 


bedzie pochwalony Jezus Chrystus !! 
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je | kocioł olą 


tego p. korespondent żąda. 
jeszcze występuje. Onych tam jest za tyle, że ich na setki 


a 


Pi 


niedzielę drugą po jej uroczystości odbyło, na którem jak 
corocznie tak i tym razem naszych hutników nie brakło. 
Mówię w drugą niedzielę, bo zawsze odbywa się to nabo- 
żeństwo zaraz w pierwszą niedzielę po św. Barbarze — lecz 
tego roku na tę niedzielę, t. j. na 8-go przypadło święto 
Matki Boskiej, i nadto jeszcze odpust ś. Mikołaja, a więc 
musieliśmy uroczystość naszą odłożyć. Jednakże odbyła 
się ona Świetnie i z zadowoleniem nas wszystkich. Słowo 
Boże z prawdziwem namaszczeniem wygłosił nam z kazalnicy 
wymowemi słowy, czcigodny nasz fararz JX. Treger, przy- 
pominając nam jak się gorąco uciekać mamy do tej Pa- 
tronki naszej ś. Barbary, która jest nietylko Patronką hut- 
ników i górników, ale wszystkich do niej się modlących. 
Bo jeszcze żaden uciekający się do niej nie umarł bez przy- 
jęcia w ostatniej chwili SS. Sakramentów, na co liczne ma- 
my dowody, a do których jeden jeszcze dowód w pięknym 
przykładzie opowiedział nam nasz czcigodny ks. fararz z 
ambony, z tego miejsca, które nie znosi nic nie zgudnego z 
prawdą — z którego każde słowo wyczeczone do ludu Świę- 
cie wierzyć należy. Otóż opowiadał nam zdarzenie, jakie 
się przytrafiło we wsi Badeni pewnemu księdzu proboszczowi. 
Jednej nocy przyszedł pewien człowiek z latarką przed pro- 
bostwo i burzył, (pukał) aby go wpuszczono, Proboszcz prze- 
budziwszy się spytał: „kto tam?* Wówczas przybyły pro- 
sił księdza, aby jak najprędzej udał się do ciężko chorej 
osoby i powiedział, którędy iść należy, Proboszcz spiesznie 
udał się do kościoła, zabrał N. Sakrament i podążył za tym 
nieznajomym, który doprowadziwszy księdza przed pewien 
dom, postawił latarkę na progu i zniknął. Ksiądz stanąw- 


szy przed domem zatrwożył się trochę — ale prędko wspom-|ku poparcia, jako też i nieszczęśliwego wypadku w 


niawszy na niezgłębione tajemnice Boże, 
przypadkiem nie cud? — i począł burzyć, 
drzwi domu, przed którym go nieznajomy pozostawił. 
Słysząc pukanie to wyszedł gospodarz, a ujrzawszy kapłana 
zdziwił się bardzo i zapytał coby go tu sprowadziło — boć 
że tu nie masz nikogo tak ciężko chorego — ale zatrzymał 
się jakoś gospodarz i rozmyślać począł. W tem przychodzi mu 
na pamięć — że nocuje u niego jeden żebrak — dla któ- 
rego+ on nie miał miejsca w izbie— kazał mu się położyć w 
chlewiku. Kapłan usłyszawszy to kazał się zaprowadzić do 
tego biedaka —a zastawszy go rzeczywiście ciężko chorym, 
zaopatrzył śś. Sakramentami — i spytał także, czy on kogo 
nie wysyłał po księdza. Biedny ten człowiek nic powiedzieć 
nie umiał nad to, że on się każdego dnia modli do ś. Bar- 
bary, by mu wyprosiła taką łaskę, aby bez śś. Sakra- 
mentów nie umarł. 

Przykiad ten Kochani Bracia i Siostry utwierdza nas 
znów silniej i przekonywa, jak skuteczne są modlitwy do 
Ś. Birbary. Niezapominajmy więc nigdy o ś-tej tej Patronce 
naszej. A. za tak piękną naukę niechaj Bóg da jak naj- 
dłuższe życie i jaknajlepsze zdrowie czcigodnemu księdzu 
Tregrowi, proboszczowi naszemu, czego mu wszyscy parafia- 
nie z serca życzą i po trzykroć wołają: Niech żyje!! 

Niesłusznie więc korespondent z Łabęd w „Katoliku“ 
Nr. 99 nas obwinia, bośmy się sami na to nabożeństwo zło- 
żyli, a nieżądali, aby nam ktośinny z pomocą przychodził jak 

A póżniej przeciwko nam 


pomyślał czyż to 
czyli pukać do 


można liczyć, kiedy nas tn tylko na dziesiątki. Zresztą i 
my tu mamy nasz Dom Boży i swojego duszpasterza, prze- 
to słusznie chcemy, aby i u nas odbywała się taka uro- 
czystość, jako i u nich. Adleć p. korespondent „Katolika“ 
może myśli iże się u nich inaczej odbywa nabożeństwo ani- 
żeli u nas, albo może też myśli, że my wcale tej świętej Pa- 
tronki nie znamy!!! O! to się korespondent z Łabęd bar- 
dzo myli — i lepiej byłoby mu, aby się więcej troszczył 
sam 0 swoję duszę. Boć stare przysłowie mówi: „Jest to 
cnota nad cnotami, trzymać język za zębami.“ A inne znów 
przysłowie mówi: „Niechaj każdy patrzy siebie — tak Bóg 
nakazuje w niebie.* 
N. N., Stały Czytelnik „Gwiazdy Piekarskiej.“ 


Wiadomości z blizka i z daleka. 
Piekary, 20-go grudnia. 


— W dniu dzisiejszym, po całodziennym poście, chrze- 
Ścijanie zwykli odbywać ucztę „Wiljią* zwaną, na znak 
wspólnej rodości ze szęśliwego doczekania uroczystości Bo- 
żego Narodzeuia. Na wzór praktykowanych już w pierwszych 
wiekach chrześcijaństwa uczt, zwanych „Agape“, w których 
razem bogaci i ubodzy mieli udział, do wieczerzy wigilijnej 


zasiadają społem panowie, dzieci i słudzy, jako członkowie| wraz z ministrem spraw wewnętrznych, po 


jedaej cbrześcijańskiej rodziny i równi w obliczu Boga. 

Przy rozpoczęciu tej uczty, łamią się wszyscy opłatkiem, 
składając sobie wzajemne powinszowania i życzenia, eo też 
zarazem oznacza poświęcenie się jednych ludzi za drugich. 
Stół, na którym spożywa się ta uczta postna, pokrywa się 
sianem, na pamiątkę: iż Chrystus po Swojem narodzeniu w 
żłobie, na sianie był złożonym. — Dzisiaj też o północy od- 
prawia się Msza św. zwana Pasterską, gdyż lud wierny na- 
śladując pasterzy, pieszy do Świątyni Pańskiej dla oddania 
za ich przykladem czci Zbawicielowi świata. Każdy przytem 
Kapłan dla pomnożenia nabożeństwa w uroczystość Boże- 
go Narodzenia, może odprawiać w tym dniu trzy 
Msze święte na uczczenie potrójnego narodzenia Jezusa 
Chrystusa: jako Boga przed wieki; jako człowieka z Naj- 
świętrzej Maryi Panny; i duchownego narodzenia w sercach 
ludzi sprawiedliwych, — słuchaniem jednak jednej tylko 
Mszy św. czynimy zadosyć przykazaniu Kościoła. 

Po uroczystości Bożego Narodzenia, zaraz nazajutrz, ob- 
chodzi się uruczystość św. Szczepana dyakona, jako pierw- 
szego Męczennika w kościele Chrystusowym. 

— Następny znowu, z kołei dzień, poświęcony jest czci 
6-go Jana Apostoła i Ewangielisty, który podczas prze- 
śladowanią „chrześcijan, za cęgóggy Domicyana wrzucony w 

aR? | downie uratowany, wy- 
izio napisal proroczą. 


obrzęd święcenia wina i rozdawania tukOwegS WIG 
pamiątkę, iż podana niegdyś ś-mu Janowi trucizna 
za uczynieniem przez niego znaku krzyża ś-go nie 
szkodział. 

— W pierwsze Swięto Bożego Narodzenia, "od 
kościele naszym, nowo-wyświęcony ksiądz Francis 
horn prymicye, t. j. pierwszą Mszę święta, o godzi 
przed południem. Ksiądz Buchhora otrzymał święce 
płańskie z rąk Najprzewielebniejszego księcia Biskupa 
kowskiego, ale jako rodzony Piekarzanin, odprawi tu p 
Mszę świętą przed cudownym obrazem Matki Boski 
karskiej. Co za radość dla ojca niezamożnego, który 
licznej familii nie wzczędził ni trudu, ani kosztu, ab 
Kościołowi św. grzysporzyć jednego więcej kapłaną 

— Minister oświecenia zwraca uwagę magis 
niekorzystnie jest obsadzać wakujące posady szkoln 
nauczycielami zbyt młodymi, cierpi na tem nasamp 
stęp nauki, a potem zniechęcają się nauczyciele star 
świadczeńsi, gdy bywają usuwani od  korzystniejs 
sad miejskich; oprócz tego nauczycieli tym sposobe 
chęca się do starania o posady po wsiach. 

„ 7— Niźsi urzędnicy w urzędach administracji 
niemieckiego mają otrzymać jako gratyfikacyą po 
dodatku do pensyi, z powodu panującej drożyzny. $ 
up pezyo'kigh eA wo nieurzędniczych, k 
gratyfikacyą, za podniesie*/4aeny mięsa i innych 4 
żywności od à Mż Św: ý 

Hròlewskahūta, Pismo tutejsze „Głotił 
nośl.“ przestaje od Nowego roku wychodzić, z powo 


wydawcy-redaktora p. Zborka. Smutne to, bardzo 
że pismo polskie na Górnym Śląsku dla braku pop 
ze strony Czytelników upada i to w dzisiejszych 
kiedyby ich najwięcej było potrzeba. Przy tej 
odzywamy się do ludu polskiego, aby popierał pist 
całemi siłami, by nie upadały, ale rosły i tysiącami 
ników się szczyciły! Dalej więc bracia, do 
pism polskich, a szczególniej „Gwiazdy Piekars 
Z Katowic donoszą, że na tamtejszych 
odtąd wypłata co 10 dni (to jest 1-go, 11-go 
dego miesiąca) odbywać się będzie, a tak zy 
ustaną. 
Gliwice. Dzierżawca gościńca D. 
zabrski, został przez policyą za sprzedawn 
godziną 8-mą rano na 6 marek skazany. 
się tem, założył apelacyą do sądu w Zabi? 
marek skazano. 
Żory. (Spóźnione.) Dnia 3-go b. m 
wieczorem około 10-tej godziny stało się tu nš 
leji żelaznej wielkie nieszczęście. @dy przychod 
Orzesza, wykoleiła się maszyna z powodu zamie 
a minąwszy dworzec, przebila tamę i wpadły 
rowu, znajdującego się przy szosie, pociąf 
gony naładowane węglem. Wskutek teg 
trzech urzędnikow życie: jeden hył bud 
szynistą, a trzeci palaczem (hajcerem.) 
śliwych odbył się dnia 7-go b. m. Wielebn 
Łukowicz wygłosił wzruszającą mowę pogrzeb 
jąc do słów Pisma św.: „Czuwajcie, bo nie 
godziny !* 
Jajosty pod Bieruniem. Dnia 5-0 
|zagrodnik Klemens Skorta, Człowiek ten 
godziny 6-tej wieczorem w nietrzeźwym stan 
Oświęcimia, przez las księcia Pszczyńskiego. 
mu jego znalazły go dzieci szkolne około 7-f 
nieżywego. Zmarły pozostawił żonę i troje 
Nie był on zresztą nałogowym pijakiem 
lecz nieszczęście chciało, że sobie właśnie 
jaciołmi podpił i taką śmiercią zginął. 
Z Opola. Prezes rejencyi tutejszej 
tąd gęsi z Głalicyi, do obwodu opolskiego 4 
wożono. Ktoby zaś przeciwko temu naka 
ny będzie więzieniem aż do jednego rok 
Galicyi ukazała się zaraza drobiu. 
W Raciborzu sąd przysięgłych 
śmierci szewca Dziedka za rabunek i mord 
Ina żonie, z którą żył w rozłączeniu. 
W Zgorzelicach uczęszcza do szkoły 
ców murzynów, zabranych przez kapitana Kun 
runu do Europy. Wielka radość w gazetach 
że chłopey już mówią po niemiecku. 
Wolsztyn. Minister spraw duchownyq 


* 
U 


siostrom utrzymywać i nadal ochronkę dla 
nie chodzących jeszcze do szkoły i uczyó 
ręcznych. Dzieci niekatoliekich 
przyjmować! 

W Królewcu na przyszłą wiosf 
konnej wśród miasta, założoną będzie k 


Bottrop (w Westfalii), Tu 
Barbary będzie obchodził gwiazdkę 
święto to jest t. j. w dzień św. Szo- 
dnia po południu o godz. 4 na sali p. F 
będzie się odbierało miesięczne składki, po 
sywanie nowych członków, wybór nowego 2 
zdania z całego roku. Po zapaleniu drzew 
rozpocznie się teatr, następnie będą wygł 
mowy, śpiewy, deklamacye i t. d W 
tak urozmaieony, że żaden zapewnią 
przybędzie nie pożałuje tego. Kę 
płaci 25 fen. wstępnego. Prosi 
nami i dziećmi licznie się zeb 
dawało podarunki gwiazdkow 

(Podajemy wiadomość 
godna naśladowania. Do 
dobnego uczyniono. R.) 


Dla Hu 


IK stawiano jedną misę "ha 
boki i talera do żupy należy do niezbyt da- 
daffzków. Widelce po raz pierws y ukazują się 
yi w XIll-tym vieku, a posługuje się nimi przy 
ka wisdcy Bizencyum, poślubiona synowi Doży. 
e t^ narzędzie było powodem ogromnego zgorszenia, 
raženy byt widelec za rzecz bardzo zbytkowną, że- 
Pięknego (r. 1314), Klementyna węgierska, miały 


kościele Św, 


— Do dzisiejszej 


SEZE1 


„Gwiazdy“ dolączonym jest Ne. 
„Przyjaciela Bomowego*, 
„Katolog wydawnictwa e ni 
Kutol g dołączamy o ile AP starczy. 


a jako SPE. 
katolickiej w Poznan 


24 


az 


ju. 


-- Polako:n w Berlinie niniejszem donoszę, iż w 


Piusa, nu Paii 


sułen-Htrasg : 


73, w każdą 


nie- 


k: 


9,55 
9,1C 
9,50 
8,40 
8,40 


1,40) 
3,60 
3,80 


b jednym widelcu, a księżna Tours posiadała ich|dzielę i w każdą nroczystość odprawia się o godzinie 10-tej 
W inwentarzu stołowym króla francuskiego Karola |zrana polskie nabożeństwo. Ksiądz Fran 
menione jest dziewięć zlotych a dwa srebrne w idelce, =m 
I-ty (r. 1418) miał ich tylko dwa. Henryk IV-ty ? 
lubieńcy posługiwali się zawsze widelcami. ale ogół Ceny targowe we Wrocławiu. 

naśladował. Do przeciwników tego narzędzia nale- Zudniko16grodnia 185 

że Anna Austryaczka, która jeszcze w roku 1651 j 
plko palcami. Ludwik XIV ty miał ten sam zwy- i OE 
flosi i Niemcy wprzód używali widelca niż Francu- A 9.35 
aglii dostał się najpóżniej; przywiózł go tem z|% . | Peo 

3 = ; 3 Jęczmień +% 9,00 — 
anglik Koryet w początkach XVII-go wieku, zle| Owies : i 790 — 
gólnie wyśmiany, widelec zaś uzuano na narzędzie | Groch EDI . 8,75 — 
biewygodne i niebezpieczne.“ Kartofle za cetnar od 1,50—2,00 marek. 

(0 BE Ama" 5 Masło za funt 6, 4 ; 120 — 

s ; ~ |Jaja za k : : 3 3,40 
wszelkie Ogłoszenia, oraz za Reklamy podane poni- Sino za AA wo. wim BAJNE= 
a 2 + « 18500) Z 4 


kcya nie bierze żadnej odpowiedzialności.) 


Weimar-Loose 


11 Loose fiir 10 Mk, liefern. Porto und (Zewinuliste 


Joca wielki wybór stósownych podarków po tanich 


Bytomiu, ulica Gliwicka Nr. 13. 


00000100565606088| 
nadchodzące święta 


moj dobrze i wyborowo zaopatrzoińszy 


skład towarów 


p jako to 


Da M w BAJ AŻ guście, 
bardzo trwałe. 

iałe i kolorowe na tortuchv. karóćuazy modne 
pusty łedne do odziewanu i na szyję, mniej- 
ze, pończochy, koszule wierzchnie 
Iki (Vorhemdchcn), kołnierzyki. Kra- 
szelkie potrzeby do ubrań imęzkich i 
wszystko w jak majiepszym gaun- 
kowo po najlańszych cenach. 

ekary. Z uszanowaniem 


E 


BIOGD06056 46 
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a wyprzedaż. 


4 pań i dzieci, tlanele. nowe wzory; jed- 
(>materye na suknie, tureckie szale, 
A a łóżta, firanki, piówmo na poszwy 
6 -aszystko niżej cen fabrycznych. 
O” ma podatek gwiazdkowy. 

ý Louis Hśosteriitz, 
Bytom G/Ś. Rynek 23. 


KNKNSRRNNNKNKNKKKNNNRK 
FIII AV PY PPP PA 
siążeczka pod tytufcm: 
Droga święta 


KAR 


czyli 


„i. H. S. Bierońskiego 
; pomnożona 

łami i Pieśniami 
najużywańszemi 

wydał 

Stanisław K. Czerniejewski, 

ka ta sawir: 1 Mszę świętą, Różaniec 
gy 1 weni śpiewane w drodze przez pąt- 
rze usam: I sposoben odprawiania 
Aki, /*czerpmęte z praktyki 30O-let= 
boszeza, przewodnie ge go sS*OlM para- 
"e 140 str nur $ isłego drutu, 
tylko 30 fenygos — S tal gówny w Re- 
lady Piesarskiej.* — Hiudu4 ym od- 
odpowiedni: rabat, — Ktu weźmie 10 do- 
g bezpłatnie. 


s 22 RR ZOZ CE 


r odp. St O» 


u 


Zá 


raa S E P4 


Jajowaki w Byt 


(pod ciągłą kon- 
trolą 
chemika 


przy Mo kstju 
„gwarancyą Czy- 
st. 


wzmacniają cy 
przy 
chorobach 
k cony, sprzedają po cenach hure 
townych Matijas 
Niem. Piekarach, 


A. Maicherczyk. Krzykeśwsuł: w Radzionkowie, 


E szechniona już 


ATN 


ia 
s OJ 


Szarlej, nlica Piekarska. 


Słoma za kop. a 600 tgr, i 


20 Pfz. H. Ebeling, C: ad 8, 


bardzo cenach. 


Magazyn Mód 


Durch OTAOTA T RE 6h bei umgehender Bestellung noch 
— Žiehung nächsten Sonnabend, 
Hauptgewian 50,000 Mk. W. — fiir 


» Mk., à 


Friedrichspl tz 3. 
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Na porę gwiazdkowa == 


Au bon marche. 


Medycyonalne 
wino To kaiskie 


sądowego 

Dr. C 
Bisch (l 

w t'erlinie. 

W łaściciela 
winnie 

Ern. Stein 


rdó-Bónye 


ości, jako wy- 
borny środek 


wszystkich 
po- 


Joseh w 
S. Stednor, 


Biskupicach, Stanislaw 


Słabość męzką 
skutki szczególniej tamych 
w grzechów młodości, oraz in- 
nych  narużyć niszczących 
B zdrowie, jik pewno i trwałe 
usunąć, poucza jedynie w li- 
eznych wydaniach  rozpow- 
książka ilu- 
strowana: 


Dre. Rotana 
chrona własna 


Cena wydania polskiego: 
A Murka. 
Cena ad ia niemieckiego: $ 
3 Marki. 
Tysiące a w niej ob- 
jaśnienie swych cierpień, a 
za użyciem kuracvi w k iążce 
tej zaleconej. zupełną swą siłę 
męzką. Za nadesłaniem franko 
należytości, otrzyma się książ- 
kę w kopercie franko przez 
Magazyn Wydawnictwa R 
F. Bierey w Lipsku (Verlags- 


r beki Leipzig, Neu- 
o lal 7 markt 
vag miejsc cudownych | = 


Szanownej Publicz- 
ności Piekar Szar- 
lein i okolicy dono- 
szę uprzejmie, że 
przeniosłszy się do 
mego nowrgo do- 
di (M4 mu,  powiększyłem 
znacznie mój skład 


wybornych zegarów i polecam ta- 
kawe, jak to. 
185 marck do 50 marck, 
budziki od 3,50 do 8,00 
march, zegarki kieszon- 
kowe (uvlindry) 10 marck 
4 gwaran yą na jeden rok. 


Zamiejscosym przesyłam także 


regulatory od 


zaliczką pocztową Nachnahme.) 


Th. Mainka, 


zegarmistrz. 


KUKMAMANYDANNYJESKAKOŚANYPANANIAANNANILEŃ 
grudnia. 
skradziony zostal maszyniście 
Antoniemu Tulach, w Leura- 


W sobotę, 7-go 


hucie 


Łegarek, 
z N-rem 16240. Kas 
kowy dostrzegl i odda] 
lub wskazał właścicieiowi, 


łem i polecam tikowe 
$kórzoki (spodnie). 
Bytom. 


S. Pinczow er. 


kandel skor. 


ico ujętaści tte i Sinia 


$ Mannesschwiiche 


gen, unheilbaren 
gründlich und 
dauernd ohne 
ruføsstörung, gestützt au 
27-jibrige Erfahrung 


krankheiten. 


Wien IX. Porzellangnsse31a. 
Auch brieliich summt 


LS 
Mesorgumg der Arzneien 


Duselbst zu haben 
8 Werk: „Die 


und Heilung* 
Preis 1 Mk. 20 Pf, in Brief- 
3 marken inel. Francatur. 


0090203000800000000000| $; 


||32099190000 


Świeżo wyszła z druku 


bierze odpowiednią nagrodę. 


Świeże skóry 


bardzo ładne, znów otrzyma- 


vorzüglich aber die kartnacki 

Fälle, beilt ę 
an- 
Be- 


Prof. med. Dr. Bisenz 


Spezialarzt für Geschlechts- 


das 
mänulichen 
«8 Schwächen, deren Ursach-n 
(14. Auflage.) 


2,0U 


SZKEKKKI 


MIHAI 


ma > <> <> <>. 
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Kurs pieniędzy urzędowy: 
Rubla rosyjskie 2,18 Mrk. 
Flereny wagi eustrewckiei 1,75 Mrk 
Banknoty francuzkia za 100 fr — 8180. 
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Kolorowe materye jedwab: ne od 95 few 


do 12,55 ss wet —głudkie, mążkowate, kostkowane i mięs une loke 
lv 2500 różnsen kolorow i des em) pr esyla w cał seio kawałkua 
opłacone i ovlone fabryka ułówn: 65, Menneberg (c k. sh 
sttwoóa nadworny) Ziarieła. W.ory pocztą odwrotną. Od N 


stów opłaca się £0 fen. porto. 


e t 
A mp od następat, 


Niczaprzeczona korzyść. denero weta 
wiatru północnego, mgły i szkodliwego wpływu Seter 'powietra 
zabezpieczyć przy przy w:pałniania rożnych obowiązków, zaleca siq 
pżywać Fay'a prawdziwych sodenshich pastylek m 
nernkiayela. Zspobiego się niemi ciężkim chorobom i o'ldala ka 
tarowe zapalenia. Nabyć ich można we wszystkich aptekach i dro 
geryach, pudełko po 85 fen. 


NADESŁAN 0.) 
MĘ Uwaga dla palących! "GRE 
Kto pragnie palić dobre papierosy i wybprue tureckie tytunie, 
niechaj kupuje wyroby z fabryki „Valkau* J. F. J. Komendzińskiego 
w Dreznie, a zapewne się nie oszuka, 
Amatorzy i znawcy papierosów. 


zes 
EDE SCHEG 


A. Ziob, Bytom 


za kośsiolem Panny Maryi, przy katolickiej szkole dla 
dziewcząt, poleca na Gwiazdkę 
Krzyżyki mosiężne “do stania; Świeczniki i lampki przed 
obrazy M. B.; "Książki do nabożeństwa w różnych opra- 
wach, Obrazki do książek i w ramkach, 
SE 


ONNA A BEM ene 
A Obecnie wyszła z druku nakładem „Gwiazdy 


Piekarskiej“ broszurka, p. t. 


ROLNIK 


w stósunku do kopalń. 


Napisał ją 


p. LETOCHA, 


radzca sądowy, poseł do parlamentu niemiec- 
kiego i sejmu pruskiego. 


= Książeczka ta bardzo pożądana nietylko dla = 
ta- S robotników, ale d'a każdego właściciela czyli po- 
Pi Jet siedziciela jakiegokelwiek gruntu lub choćby domu. 
od- [£ 


na 


e 


4 


t 


GM TKU 


T pli SBGG AI OROŃSKO UGO CALI) 


ti oss 9000 BOGBO < 


90638483 satn ge LIJ. 
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Jest do nabycia za cenę 25 fen. w Redakcyi 
i Kkspędyci „Gwiazdy Piekarskiej“, -- Księgarnie 
1 Handlujący kgążkami otrzymsją odpowiedni 


rabut. 
Mt HT MN HYMN 
NU ; 


HAD) 


nag 


MO 


Udhpirpk 


Czcicielom N.Mar yi Panny! 


Polecam prześliczne wykonanie obrazu cu- 
downej Matki Boskiej Piekarskiej: ole- 
jodruk w wielkim formacie podług fotografii wziętej 
z cudownego obrazu, wydany moim kosztem i ua- 
kladem, sztuka 8 marki. Czysty dochód w ilości 50 
fen., jest przeznaczony na budowę KALWARYI 
w Piekarach. Handlarze otrzymują stósowny rabat, 


Fr. Schwider 


w Niem, Piekaruch. Poczta Szarlej. 


ca AA. KA. 
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BAD LDD IA de Za 


— 


„ FEEL Zał osła da ale cjach dojit A wezmie 
[i o NOUTAA TOONA T TE 
F + 
FRZ == + 


DRURARNIA 
„GWIAZDY PIEKARSKIEJ“ 


w Niem. Piekarach 


emiw i 


BHHHHHHH 
ZKAKAAAA) 


poleca się 


EEEE 


>I 
E 
wys <a 
Książeczka K do wykonywania =X 
pod tytułem EMESA A p X 5 LIM 
braz žal] [wszelkich robót drukarskich; e 
Najśw. Dziewicy J= E ona h 
JSW. BE y |$ -SI | | PISMA CZASOWE, DZIEŁA, BROSZURY, KATALOGI, 3 
PZL „az ZH] | NAGŁÓWKI, WEKSLE, AKCVE, KWITY, KUPONY, i f 
dwie powiesci 3 PE KART POLECAJĄ CE | WIZYTOWE, CENNIKI I RA- b 
i to prawdziwe: it PRZE CHUNKI, ETYKIETY, CYRKULARZE , PLAKATY IE p 
1-szą „Marianna 60-letnia wdo- $ | <> - i wszelkie inne prace drukarskie. —= ME 
wa i jej 16-to letnia córka ;* z ifa AE: 
oraz LH |. p 13 
i -o 2 [XAF HH ZA uż 
2-8} „Zakonnicy z góry św. SBEHN_ DOOOOOCOOCOGOCYLOGN ig: 
Bernarda.“ Si e | WAW i ; 
Przełożył z francuzkiego $8STRCZER CK = OSĘZ i TETE TZ t=[= $ 
Ksiądz Nestor Bieroński, [EANA INNEA NENNE NNN NENK NA ANEREN EX ; 
wydal Donoszę, że osiedliłam się tutaj jako 


Stanisł, Kostka Czerniejewski, 
ı tamże jest do nabycia po 
Bytom, Gliwicka 


lo fern. 
ulica Nr. 13. 


ułioa (Miwięgemii 13, dom p. Bgus Nakład i druk „Gwiazdy f Piel 


i 


akuszerka (Hebame) 
mieszkam w domu p. Halamy na końcu Piekar ku Józefce. 


Wrazie potrzeby polecam się do usług Szanownej Publicz- 
ności, ręcząc za dobrą i tanią obslugę. 


N.-Piekary, w Grudniu 1889. i: anciszka Ligus. 


St. Czarniejewaki) w, 


